CENY. OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 gr. Ogłoszenia 
ł tabelaryczne 50 proc. «a świą- 
tec zne 25 proc. drożej. Drobne 
; ogloszenia po 5-—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 
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add więżniów piten. 


WARSZAWA, 1411 Wczo- 
raj zebrali się w Warszawie 
na imponującym zjeździe w 
kczbie blisko Z tysiące osób 
byli więźniowie ideowi, któ- 
rzy karty swej martyrologii 
pisali po obu stronach ów- 
czesnej linji bojowej. 

Przed stołem prezydjalnym, 


gdzie wśród kwiatów usta- * 


wiomo biust marszałka Pił- 
sudskiego, pierwsze rzędy 
zajęli członkowie rządu i ge- 
weralicja. Przybyło miano- 
wiecie 9 ministrów. 

Byli też obecni 2 wojewo- 
dewie z Wilna i z Tarnopo- 
ja oraz wicewojewodą”z Ło- 


dzi. i 
W prezydjum zesiedli ge- 
nerałowie Dreszer, Górecki, 
i Przeździecki,dyrektor PAT-a 
Piotr Górecki, pułk. Kołłą- 
jej - Srzednicki i jako sekre- 
/ tarz por. Kusiński, 
O godz. 10.30 wszedi na 
_ salę drezydent Mościcki w 
, towarzystwie pułk. Zachor- 
skiego i adjutanta rtm. Jur- 
gielewicza i kpt. Nagórnege. 
Orkiestra zagrała hymn ` na- 
| rTodOWy, poczem na trybunie 
„jawi? się gen. Górecki, o- 
twierajac zjazd w zastęp- 


= 


stwie Bieobecnego w Warsza- 


wie geu. Sosnkowskiego. 
| MÓWCA poświęcił najpierw 
Szersze ‘wspomnienie tym 
| towarzySzom njedoli, którzy 
się wolnej Polski nie docze- 
kali, 8 nasiępnie wręczył p. 
prezydentowi wydaną z oka- 
| zji zjazdu księgę ze wspom- 
 nieniami b. więźniów ideo- 

ł wych. 
| --Przybyliśmy — mówił 
| gen. Górecki, — aby powie- 
dzieć całej Polsce: jesteśmy! 
. Jesteśmy my, którzy Polski 
| ed'mikogo za darmo nie do- 
| stym celem jest złożyć 
Ojczyźnie te wszystkie wa- 
gory wielkiej ideowości, któ: 
ra otwierała przed nami bra- 
my więzień, a która siostrą 
_ jest pracy publicznej, Chee- 
my siły nesze policzyć i pe- 


święcić Ioómeądantowi dla 
dobra Ojczyzny. = * 

Następny mówca, witany 
burziiwemi okiaskómi, mini- 
ster Moraczewski, podkreślił, 
że dla obcych wydać się te 
może iroują, iż na czele rzą- 
du stoi w Polsce b. więzień, 
że „porządek robi "minister 
spraw wewnętrznych, . który 
rownież był węźniem, że pre 
zesem wielkiego banku jest 
człowik, który miał być po- 
wieszony — ale dla nas to 
jest chleb codzienny. 

Po referacie pułk. Różye- 
kiego o metodzie zbierania 
materjałów do historji walk 
e niepodległość, przemówie- 
nia powitaine wygłosili pre- 
zydenci Warszawy i Wilna 
pp. Jaworowski i Czyż, po- 
czem na równocześnie obra- 
dujący zjazd więźniów poli- 
tycznych wysłano delegację 
z pułk. Gorzechowskim na 
czele. 

Następnie uczestnicy zjazdu 
podzielili się na 17 grup we- 
dle poszczególnych obozów 
internowanych i w tych gru- 
pach obradowali w godzinach 
popołudniowych. 

Przed zamknięciem obrad 
płenarnych gen. Dreszer pod- 
kreślii, że zjazd związany 
jest ściśle z imieniem Wodza 
duchowego narodu, które 
było pisane krwią żołnierską 
na wszystkich polach bitew 
i wzniósł okrzyk na cześć 
marszałka Piłsndskicgo, po- 
wtarzany długo wśród pow- 
szechnego entuzjazmu., 

Z sali obrad udali się u- 
czestnicy zjazdu na grób 
Nieznanego Żołnierza, gdzie 
prezydjum złożyło olbrzymi 
wieniec z jedliny, lauru i bia- 
łyca chryzantem. 

Następny zjazd odbędzie 
się za rok i wtedy ustano- 
wiona zostanie wspólna od- 
znaka więźniów ideowycc. 

Zjazd zamknięto długo nie- 
milknącemi owacjami na cześć 
marszałka Piłsudskiego. 


— Reń. odp.: Wiktor Monsiorski. 
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Będzin, hotel Bristol, tel. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki; 


uiica 8 maja Nr. 13. 


Maniiestacje żydowskie na cześć Balfoura. 


WARSZAWA, 14.11. Z oka- 
zji dziesiątej rocznicy słyn 
nej deklaracji Balfoura, po- 
ręczającej narodową siedzi- 
bę żydów w Palestynie, od- 


Żywcem 


KATOWICE, 14. 11. Wezo- 
raj zdarzyły się dwa/ nie- 
szczęśliwe wypadki w Kró- 
jewskiej Hucie, w hucie 
„Król“, gdy robotnik, Paweł 
Jończyk, lat 19, przechodził 
obok aparatu, doprowadza- 


jącego powietrze rozgrzane . 


do wysokich pieców, na sku- 
tek silnie zgęszczonego DO- 
wietrza o temperaiurze 700 
stopni Celsjusza, zostały wy- 
sadzone drzwi aparatu, z 
którego buchnęło rozpalone 
powietrze— zamieniając nie- 
szczęśliwego chłopaka w je- 


"den słup ognia, z któregopo 


kilku sekundach pozostały 


była się wezoraj w dzielnicy 
żydowskiej Warszawy wielka. 
manifestecja organizacyj ży- 
dowskich, będących pod 
wpływami sjonistycznemi. 


awa: Kr 


g a 
spaleni. 
jedynie zwęglone szczątki. 
W drugim wypadku, nie- 
jaki Ignacy Tomala w chwili 
mijania wózka odwcżącego 
bloki rozpalonege żelaza do 
wałeowni potrącił tak nie-' 
szczęśliwie wózek, że jeden 
ogromny blok spadł na zie- 
wię przygniatając mu nogi. 
Omdlały z ogromnego bólu 
robotnik upadł, nieszczęśliwie 
twarzą na rozpalone żelazo 
i spalił się żywcem. Tragicz- 


ne te wypadki wywołały 
wśród robotników wielkie 
przygnębienie. Tomala osie- 


rocił żonę i kiłkoro dzieci. 


; 


Dwie nieszczęśliwe kobiety końają 
w. ciemnym lochu. 


Skazały się same na straszną śmierć głodową. 


Straszny rodzaj śmierci wy- 
brały sobie w Warszawie 
dwie kobiety—matkai córka, 
opuszczone przez wszystkich, 
pozostawione bez jakiejkole 


wiek pómocy i opieki — po-. 


stanowiły zginąć śmiercią 
głodową. 

W domu nr. 29 przy ulicy 
Łuckiej od pięciu lat zamie- 
szkuje 30 letnia wdowa Wi- 
ktorja Gąsiorowska z matką- 
staruszką,  60-letnią Anną 
Chmielewską. 

Gąsiorowska pracowała w 
fabryce. Przed paru miesią- 
cami zredukowano ją. I od 
tej chwili bieda zajrzała do 
skromnej izdebki obu kobiet. 

Nie było czem płacić ko- 
mornego. Gospodarz podał 
sprawę do sądu, wyrok — 
wyeksmitować. 

Przyszedł komornik i bez 
słowa wyrzucił kilka skrom- 
nych sprzętów na podwórze. 

Z ust patrzących na to ko- 
biet nie wyszło ani jedno 
słowo skargi — wola Boska... 

Wzięły na ypłecy skromne 


umeblowanie Śwej izdebki i 
znicsły do piwnicy — zimne- 
go, ciemnego i wilgotnego 
lochu... Ý 
' I rozpoczęły źycie pełne 
mąk. Jadały raz na parę dni, 
gdy jakaś litościwa sąsiadka 
przyniosłu im trochę strawy. 
Staruszka nie wstawała z 
barłogu, córka jej z począt- 
ku biegała w poszukiwaniu 
pracy, potem też ją siły o- 
puściły.. Cały czas leżała na 
mokrej od wilgoci pościeli... 
Przed paru dniami w wy- 
czerpanych głodem kobie- 


: tach zrodziła się straszna 


myśl. 

.. Umrzeć.. umrzeć jak 
najprędzej... Za wszelką ce- 
nę nie cierpierć dłużej... 

Zamknęły drzwi od piwni- 
cy i nie wpuszczają nikogo. 

— Dajcie nam spokojnie 
umrzeć — odzywają się sła- 
bym głosem do przychodzą- 
cych pod drzwi sąsiadek. 

Lokatorzy zawiadomili o 
tem wydział opieki społecz- 
nej komisarjatu rządu. 


Pisma donoszą że... 


— .Skarb państwa wygrał 
proces z niemiecką spółką ak- 
cyjną o zakłady chorzowskie, 


— Rząd przystępuje do pra- 
cy org nizacyjnei w Sprawie 
zakładów  ubezpieczeniowych 
dla pracowników umysłowych. 
W związku z tem nastąpi no- 


wy podział terytorialny tere- 


nów, które podlegały zakładom 
ubezpieczeniowym we Lwowie. 
Poznaniu i na Górnym Sląsku 

— Według danych państwo- 
wego tufzędu pośrednictwa pra- 
cy z ostatnieco tygodnia, a więc 


od dnia 9 października do 5 
listopada rb. bezrobocie zwięk- 
szyło się o 975 osób. Ogółem 
wynosi 117.966 bezrobotnych. 


— W Portsmouth zakończo- 
no budowę łodzi podwodnej 
dla marynarki Stanów Zjedno 
czonych. jest to największa 
łódź podwodna z dotychczas 
dokonanych. Załoga będzie 
składała się z 8 oficerów i 80 
marynarzy. 


— Rząd polski zakupił za 15 
miłjonów dolarów złota, które 
będzie służyć jako rezerwa 
dodatkowa banku polskiego. 


— Wszystkie trzy uzdrowi- 


Cena numeru 10 gros 


SA 
zy 


ZARY 74 


Prenumerata wy- 
. nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres redakeji i administracji; | | 
Piłsudskiego Nr. 8, telefon 4-97, El 
telefon mieszk. redaktora 6-92. [| 


f 


ska państwowe (Ciechocinež 
Krynica i Busko) mają zostać 
w najbliżyszm czasie wydzielo- | 
ne z całości administracji pań- | 
stwowej i usamodzielnione na 
zasadzie dekretu prezyden a | 
Rzeczypospolitej o komercjali- 
zacji przedsiębiorstw państwo- | 
wych. (8 

— W Tarnowskich Górach | 
aresztowano szajkę przemytni- | 
ków, którym skonfiskowano | 
przeszło 400 kg. narzędzi chi- 
rurgicznych. e. 


GIEŁDA. | 
Warszawa 14.11. 
Notowania urzędowe: - * | 
Nowy-jork 8.90 6 
Londyn 33.445/s k: 
Paryż 35.02 
Wiedeń 125.80 
Praga 26.4114 
Włochy 48.46 
Szwajcaria 171.92 
Holandja 359.75 "Ad 
Dol. War. pr. obr. 8.88 ""a 
Tendencja: niejednolita. Bi 
50, Poż. Prem. Dolar. z}. 61.50 p: 
AKCJE. pi: 
Warszawa, 14.11. | 
Bank Handlowy 123,00 "8 
Bank Polski 157.50—156 75 
Bank Zachodni 27.00 
Bank zw. sp.zar. 91.00 
Spiess 105.00 
Czersk 1.12 
Cukier 5.75—5.70 
Firley 62.00—60,00 
Łazy 0.48 
Węgiel 117.50—116.00 
Nobel 46 25—46,00 
Lilpop 40.00 
Modrzejów  10.00—9.90 
Orthwein 12.50 
Pocisk 325 
Rudzki 59.00- -58.00 
Starachowice 75.00—7+.00 
Ursus 14.25 
Zawiercie 38,00 
Zyrardów 18.50—18,25 j S 
Borkowski 4 10—%.00 
Haberbusch 160.00—161.00 
Spirytus 38.00—-38.25—38.00 
Tendencja: słaba. ; 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


Poznań, 14.11. 

Zyto 38.25—39.25 
Pszenica 46.25—47,25 
Jęczmień przemiałowy 33.00—35,00 
Jęczmień brow, 39.50—32.50 
Owies 32.75—34.50 
Mąka żytnia 700% 56.75 
Mąka żytnia 65% 58.25 
Mąka pszenna 65%, 70.00—72.00 
Otręby żytnie 26.50—27.50 
Otręby pszenne 25 50—26,50 
Ziemniaki jadalne 6.45—6.70 i 
Ziemniaki fabryczne 160%% 5.70—5.% 
Słoma żytnia prasowana 3.05 
Siano luźne 5.10 La) 
Groch polny 48.00—53.00 An 
Groch Victorja 63.00—87.00 
Rzepak 59.00—65 00 

Usposobienie spokojne. 


Miód 
kuracyjno-odżywczy pod gwarancją — 


prawdziwy 15 zł. za 5 kg. 
1 kg. ładoych prawych 


grzybów 20zł. 


. tylko w sklepie p 


Koziołkowa i Jędryczka. 
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_ Rozpoczyna się kurs 
pisania na maszynach 


na najpoważniejszych syste-, 
mach metodą nowoczesną. 

Nauka będzie prowadzona. 

pod osobistem kierownictwem 


W. P. German-Szumacherowej 
Kier. Kurs. Handiowych. 

Sosnowiec, uł. Piłsudskiego 42, 
m. © front II. piętro. 
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| W dziewiątą rocznice istnie- 
nia ustroju republikańskiego 
w Niemczech, nie od rzeczy 
będzie zastanowić się nad 
pytaniem, czy dzisiejszeNiem- 
ey są naprawdę republiką z 
jucha i przekonań, oraz czy 
w Niemczechnaprawdę istnie- 
je większość republikańska. 
| Na to pytanie nie można 
odpowiedzieć ani „tak“, ani 
„nie“. Wyników, jakie dałby 
ebiscyt: „republika czy mo- 
marchja?“ nie można w ża- 
den sposób z góry dokładnie 
| określić, zważywszy, iż wszel- 
| kie wybory i plebiscyty przy- 
In zą najczęściej wręcz nie- 
|oezekiwane wyniki. Przypa- 
trzywszy się jednak obecnym 
stosunkom w Niemczech, zna- 
jac przytem psychologję ` na- 
odu niemieckiego można co 
najwyżej robić na ten temat 
| mniej lub więcej śmiałe przy- 


a, że, jak wynika z wieko- 
ej historji Niemiec, feudal- 
ną dusza niemiecka nie zdra- 
zała nigdy w ciągu tych 
ziejów republikańskich aspi- 
racyj. Jarzmo despotyczne 
e tylko przystawało do kar- 
u germańskiego, ale nawet 
jiększość z dumą nosiła za- 
ysze uzde Hohenzollernów. 
= Dla tych właśnie sier re- 
wolucja w listopadzie 1918 
-Toku była czemś niepoczytal- 
nem, była ciosem, który ugo- 
| dził zdradliwie w grzbiet po- 
_ tęgigNiemiec. 

-Bo też ogłoszenie republiki 
9 listopada 1918 r. nie byłoby 
- najmniejuwieńczeniem demo 
kratycznej propagandy, lecz 
zupełnie naturałnem zresztą 
następstwem rewolucji, wy- 


; 
i 
zd ty 
t 

w 


] 
_ wołanej militarną klęską. Aż 
A 


y 
{ 


do tego dnia nie istniała w 
Niemczech ani jedna partja 


przeważały idee republikań- 
_ skie. Jedynie socjalna demo- 
= kracja była zdecydowaną 


l 


; - Yveling Rambaud i E. Piron. 
Po T ARE A O a E E 


r Dramat w Bicetre 


Powieść, 


| 101. 


-= — (o się tyczy pana —do- 
dała intrygantka—to już roz- 
_ poczęłam jego sprawęi mam 
nadzieję, że w dniu 14 lipca, 
w dniu Święta narodowego, 
= uiluminuje pan willę na pa- 
miątkę utrzymania wstążecz- 
ki błękitnej. 
' Pan Hauteclair pożegnał 
wdowę ujęty ostatecznie. 


XXX, 


Oktawjusz przybył do Vil- 
lejuit zaraz dnia następnego. 
Strój jego, jeszcze staran- 

niejszy, niż zwykle, zwracał 

na siebie uwagę powszechną, 

w tramwaju bowiem, idącym 

= doVillejuif i na całejzresztą 

drodze, wiodącej do Fortai- 

_ nebleau, po której snują się 

_ robotnicy w bluzach i prze- 

_ jeżdżają wozy z mlekiem, 

rzadko się zdarza podróżny 
tak szykowny. 


1 ód 


- purżuazyjna, w którejby łonie. 


epublika czy monarchja? 


zwolenniczka „ republiki 
przynajmniej w teorji, —gdyż 
w niemieckiej praktycznej 
polityce zagadnienie to nie 
grało wybitniejszej roli. 

Prawdopodobnie jeszcze 
nawet 8 listopada można by- 
ło uratować monarchję,gdy- 
by Wilhelm II i jego syn 
zrzekli się byli w stosownym 
czasie tronu. Wzrastająca nie- 
chęć i rozgoryczenie narodu 
zwracało się przeciw tym 
osobom, uważanym za główne 
przeszkody gorąco oczekiwa- 
nego pokoju. Zaślepienie Ho- 
henzollernów, którzy do ostat- 
niej chwili wierzyli, iż za 
nimi stoi cały naród i armia, 
stało się końcem ich pano- 
wania. Zmieciono ich za jed- 
nym zamachem, monarchiści 
zostali wycofani z obiegu, 
lub wyparli się swych prze- 
konań. 

Obecnie oddawna wrócili 
na widownię. Prowadzą o“ 


'twarcie swą propagandę. pa- 


nują nad olbrzymim odłamem 
opinji publicznej, głosząc, że 
niemiecka republika nie jest 
niczem innem jak haniebnem 
oszustwem. 

Propaganda ta doszła już 
tak daleko, że monarchisty- 
czną jest w Niemczech więk- 
szość społeczeństwa. Ksią- 
żęta, spensjonowani genera- 
łowie i oficerowie, szlachta, 
wieley kapitaliści, oraz chłop- 


stwo, stanowiące blisko 50 
proc. iudności, wszystko to 
duszą i ciałem przywiązane 
jest do despotycznego mo- 
narchistvcznego rydwanu. Z 
pośród olbrzymiej masy urzęd 
niczej zaledwie */, myśli po 
republikańsku. Wszystkie pra- 
wie uniwersytety całym swo- 
im moralnym wpływem po- 
pierają platońską ideę o pań- 
stwie. Szkoły średnie i niż- 
sze, może nawet z większą 
jeszcze brutalnością, odrzu- 
cają wszystko, co tchnie 
wolnomyślnością. 

Największem jednak nie- 
bezpieczeństwem dla ustroju 
republikańskiego jest fakt, że 
prawica rozporządza więk- 
szością prasy, przedewszyst- 
kiem małemi dziennikami, 
które są czytane po miastecz- 
kach i wsiach. 

Z drugiej strony duchem 
republikańskim ożywieni są 
jedynie robotnicy - socjaliści 
i co najwyżej drobni urzęd- 
nicy i funkcjonarjusze. Liez- 
bowo rzecz biorąc, w naj- 
lepszym razie zwolennicy re- 
publiki stanowią dwie piąte 
całej ludności Niemiec. 

Jeżeli zaznaczymy jeszcze, 
że całe Niemcy zbroją się 
potajemnie, że wychowują 
swe pokolenie w duchu woj- 
skowo-militarnym, łatwo już 
zrozumieć, że idea republi 
kańska w Niemczech jest 
tylko fikcją, pozorem, służą- 
cym jedynie do zamydlenia 
oczu pozostałemu światu. 


Niesłiuszna napaść. 


W piątkowym * numerze 
„Kurjera Zachodniego*, zna- 
nego z „życzliwego* trakto- 
wania wszelkich zagadnień 
związanych z poprawą bytu 
rzesz pracujących. o ile tyl- 
ko zagadnienia te nie sa po- 
ruszone przez związki „pra- 
cy polskiej“, ukazała się no- 
tatka, zawierająca szereg 
perfidnych napaści na znany 
od szeregu lat na terenie Za- 
głębia polski związek zawo- 
dowy pracowników przemy- 


Kostjum ten uderzył w o- 
czy pewnego niepozornego 
człowieka, o którym czytel- 
nicy już może zapomnieli. 

Był nim Paweł Ranoir. 

Gdyby Oktawjusz nie był 
tak wystrojony, Ranoir praw- 
dopodobnie nie zauważyłby 
go. Szedł on z Villejuif, ydy 
baron wysiadłszy z tramwa- 
ju, postępował w tamtą stro- 
nę. Tym sposobem spotkali 
się oko w oko. 

Paweł, zdumiony nieco sta- 
rannym kostjamem przechod- 
nia, spojrzał na twarz jego 
i zatrzymał się. 

Oktawjusz poczytał to za 
zuchwalstwo i odpowiedziaw- 
szy spojrzeniem pogardliwem, 
poszedł dalej. 

Chwila ta dozwoliia Pa- 
włowi przyjrzeć mu się le- 
piej. Osłupiał. 

— A to co?—rzekł do sie- 
bie.—Czyżby to on? Napewno 
on, nie mylę się. Nie się nie 
zmienił, tylko wygląda szy- 
kowniej. Do djabła! ubra- 
ny, jak lord. Nie poznał mnie, 
ale to nie dziwnego, jestem 
w bluzie... Trzeba się dowie- 
dzieć. 

Zawrócił i postępując zda- 
la za baronem, doszedł aż 
willi p. Hauteclair. 


słowych i handlowych. 
Autor tej notatki, podpisu- 
jąe się literami „Z K*, któ- 
rego osoba zresztą zosta a 
już zindentyfikowana, poda- 
jąc się za jednego z urzęd- 
ników, którzy interesują się 
organizacjami zawodowemi, 
zarzuca związkowi, że ten o- 
panowany ostatnio, przede- 
wszystkiem na terenie Za- 
głębia Dąbrowskiego, przez 
sprytnie konspirujących się 
agitatorów partyjnych, zatra- 


Wybrał miejsce ustronne i 
oczekiwał przeszło godzinę. 

— Gardło dam, żem się 
nie omyłił. Trudno, by ktoś 
inny był tak podobnym do 
niego. Tylko jakiś wysmu- 
klejszy... Ale nie, to on... Ten 
ten wzrok brzydki. Zresztą, 
przemówię do niego i prze- 
konam się. Jeżeli i głos oka- 
że się ten sam,to nie będzie 
już wątpliwości. 

Podczas, gdy Paweł Ranoir 
rozmyślał w ten sposób, ba- 
ron de Roncieres, powitany 
przez przemysłowca otwarte- 
mi rękami, bawił go i córkę 
jego przyjemną rozmową. Ale 
Cecylja była o wiele chłod- 


_.„niejszą i powściągliwszą od 


swego ojca. 

W każdym razie Oktawjusz 
był z tej wizyty bardzo za- 
dowołonym.Nie ukrywał przed 
sobą, że trudno mu będzie 
zdobyć pannę, ale miał ra- 
dzieję, iż niedługo dojdzie 
do celu. Rachował na próż- 
ność ojca. 

Gdy po wyjściu z willi 
szedł do przystanku tramwa- 
jowego, usłyszał za sobą 
czyjeś kroki i głos: 

— Panie! panie! 

— Co takiego?—odwracając 


cił swą bezpartyjną ideoicg- 
ję i usiłuje „wprowadzić bez- 
partyjne rzesze pracowników 
umysłowych na socjalistycz- 
ne podwórko“. 

Skądże takie zarzuty? Skąd 
ta pewność siebie? 

Autor podaje „iakty”. Otóż 
podstawę do jakiego mnie- 
mania daje mu rzekomo pro- 
wadzenie:przez P. Z. Z. P. P. 
i H. pertraktacyj z central- 
nym związkiem górników, 
który uważa za klasową eks- 
pozyturę P. P.-S. Oczywiście 
bliższych wyjaśnień nie daje 
choć znane mu są niezawod- 
nie wszystkie okoliczności. 
Paszkwił ten obliczony jest 
na naiwność  czytełn ków 
wspomnianego pisma i na 
przypuszczenie,że inue dzien- 
niki nie dostają się do ich 
rąk, albowiem pismo to nie 
zamieściło przesłanego mu 
w swoim czasie przez zwią- 
zek obszernego artykułu, za- 
wierającegoreżolucję w spra- 
wie stosunku P. Z. Z. P. P. i 
H. do rady zjazdu, oraz ob- 
szerne umotywowanie zamia- 
ru pertraktowania ze związ- 
kami robotniczemi i dalszej 
wspólnej akcji wrogiem sta- 
nowiskiem rądy zjazdu, któ- 
ra ze związkami pracowni- 
czemi pertraktować nie chce. 

W myśl tej rezolucji, po- 
twierdzonej w następstwie 


„ przez jednomyślną uchwałę 


plenarnego zjazdu wszystkich 
oddziałów z dnia 23 b. m., 
zarząd związku został wez- 
wany do wykonania w naj: 
bliższym czasie uchwały po- 
przednich walnych zgroma- 
dzeń i nawiązania pertrakta- 
cyj ze związkami robotnicze- 
mi. 

Nie jest winą P. Z. Z. P. P. 
i H., że ruch robotniczy roz- 
bity jest na kilka związków, 
pozostających pod wpływami 
różnych partyj politycznych, 
ani to, że antagonizmy są tam 
tak silne, iż nie udało się 
doprowadzić do stworzenia 
międzyzwiązkowego ciała w 
skład którego wchodziłyby 
zarówno związki robotnicze 
różnych kierunków politycz- 
nych, jak i P. Z. Z. P. P.iH. 

Że nawiązanie takiego kon- 
taktu między rzeszami robot- 
niczemi, a pracownikami u- 
mysłowemi jest konieczne i 
dla obu strenipożyteczne, nie 
ulega wątpliwości. Ze jednak 
kspitalistom wszelkiego po- 
kroju mocno się nie podoba, 
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się, odrzekł Oktawjusz nie- 
cierpliwie. 

Spostrzegłszy robotnika, 
który przed godziną tak zu- 
chwale przyglądał mu się na 
drodze, rzekł sucho: 

— Czego pan chcesz? Je- 
żeli jałmużny, to daj mi spo- 
kój, nie mam czasu. 

Ranoir uśmiechnął się try- 
umfiująco. Wcisnał głowę po- 
między ramiona, podszedł do 
zmieszanego Oktawjusza, na- 
stępnie wyciągajac szyję i 
spoglądając szydersko, rzekł 
po cichu: 

— Więc to tak Hipcju, już 
nie poznajesz starych przy- 
jaciół? 

— Zuchwalcze' jakiś, jak 
śmiesz mówić do mnie wten 
sposób? Zasługujesz na to, 
by cię... lecz wolę odejść. 

— Mój Hipciu, nie gadaj 
głupstw—szydził dalej Paweł. 
—Nie wiem, czem się zajmu- 
jesz, lecz wiem skąd wycho- 
dzisz i nie lubię, gdy, kto 
mnie lekceważy. 

— Ależ pan się mylisz 
odezwał się Oktawjusz tonem 
łagodniejszym... — Nie znam 
pana. Jestem baron Okta- 
wjusz de Roncieres. Czy pan 
mnie znasz? wszak nie. Więe 


_Nr.25 | 


to rzecz zupełnie jasna i zro- 
zumiała, ponieważ stworzenie 
jednolitego irontu świata pra- 
cowniczego byłoby dla nich i 
zbyt niebezpieczne i przy 
wszelkich akcjach zarobko- 
wych stanowisko ich poważ- 
nieby osłabiło, Z sytuacji tej 
pracodawcy lepiej sobie zda- 

ją sprawę, niż sami pracow- | 
nicy. | 

P.Z.Z.P.P. i H., jako insty- 
tueja bezpartyjna, zmuszony 
był przyjąć taką metodę po- 
stępowania, że będzie prze- 
prowadzał pertraktacje ko- 
lejno zposzczególnemi związ- 
kami robotniczemi, oezywiś- ; 
cie tylko z temi, które stoją 
na stanowisku szczerej i nie- 
zależnej obrony interesów 
rzesz pracowniczych, w po- 
rządku kolejnym liczebności 
członków danej organizacji. 
Natomiast niema mowy o ja- 
kiemkolwiek wypaczeniu bez- 
partyjnej ideologji związku 
wobec wyraźnego stanowiska 
całego zarządu, jak i ogółu 
związkowców. 

Wie o tem dobrze auter 
paszkwilu i dlatego wypisu- 
je podobne brednie, że właś- 
nie znana mu jest bezpartyj- 
na ideołlogja związkowców i 
pragnąłby posądzaniem władz 
związkowych o  partyjność 
rozbić organizację zawodo- ` 
wą, która z powodu swego. 
wyraźnego stanowiska w 
sprawie obrony interesów 
pracowniczych stała się solą 
w oku tych wszystkich, któ- 
rzyby pracownika umysłowe- 
go pragnęli widziećbez żad- 
nej obrony i w zupełnej za- 
leżności od kapitalistów prag 
nących rozbić i unicestwić : 
w samym zarodku ideę po- 7 
rozumienia rzesz pracowni- 


ków umysłowych i robotni- 
ków, która, jak to wyżej 
wspomniano, jest pewnym 


czynnikom tak bardzo nie- 
wygodna; 

Jednakźe pracownik umy- 
słowy, „wychowany“ niestru- 
dzenie przez nasz przemysł, 
a zwłaszcza radę zjazdu, - 
która przez ignorowanie po- 
stulatów pracowniczych sta- 
ła się najważniejszym bodaj 
czynnikiem konsolidacji rzesz 4 
pracowników umysłowych i 
robotników, nie da się oba- 
łamucić żadnemi paszkwila- 
mi i pozostanie wierny swo- 
jej organizacji, której ideo- 
logja jest mu dobrze znaną. 


widzisz pan, żę wziąłeś mię | 
za kogo innego. 

— Takim ty jestem baro- 
nem de Roncieres, jak janp. | 
sułtanem. Jesteś Hipolitem 
Merlu, moim starym przyja- 
ciem Hipciem... 

— Cicho, nieszczęsny! — 
zawołał Oktawjusz— kładąc 
mu dłoń na ustach. 

— A widzisz, że się boisz. 

— Kim pan jesteś? % 

— Jakto, naprawdę nie po- 
znajesz mnie? 

— Nie. j JANET 

— Przypomnij sobie... Pa- 
weł Ranoir. 

— Paweł Ranoir — powtó- 
rzył Oktawjusz oszołomiony, 
jak gdyby dostał maczugą w 
głowę. 

— Tak, Paweł Ranoir, a 
nazwisko to przypomina ci 
zapewne: garnizon w Nevers, 
zegarek złoty, pięć lat po- - 
bytu w Afryce it. d.i t d 

— Więc pan sądzisz... 


(c. d. m.) 
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Zjazd rzemieślników chrześcian 
w Dąbrowie Górniczej. 


Onegdaj w sali resursy w 
w Dąbrowie Górniczej odbył 
się zjazd rzemieślników 
chrześcijan z 3 powiatów: 
będzińskiego, zawierckiego i 
olkuskiego. Udział wzięło 
400 osób i postowie Rudnic- 
ki z Warszawy oraz Sobota 
z Górnego Slaska 

W skład prezydjum weszli 
pp:. inż. Wł. Weber. — jako 
przewodniczący, J. Lewicki 
— sekretarz, asesorami byli: 
Lange Z Będzina, Kowalski 
z Olkusza. Gruszczyński z 
Zawiercia i Jarno z Olkusza. 

Na wstępie inż. W. Kaleń- 
ski poinitormował uczestni- 
ków zjazdu, iż do tej pory 
główny komitet zwołał już 
14 zebrań w różnych miej- 
scowościach, a proponuje je- 
szcze zwałać podobne zebra- 
nia w Bobrownikach, Strze- 
mieszycach. Zagórzu, Łagi- 
szy, Ząbkowicach, Kromoło- 
wie, Bolestawiu, Ogrodzień- 
cu, Myszkowie, Mrzygłodzie, 
Koziegłowach, Sułoszowie 
j w innych. 

Po odczytaniu porządku 
przystąpicno do obrad. 

Referat o ustawie przemy- 
słowej i znaczeniu okresu 
przedwyborczego  dła rze- 
mieślników, wygłosił poseł 
Rudnicki, nawołując zebra- 
nych do utworzenia silnego 
wspólnego irontu przedwy- 
borczego. Poseł Sobota za- 
poznał zebranych dokładnie 
z organizacją izb rzemieśl- 
miczych, oraz odczytał waż- 
niejsze punkty ustawy. 

Po reieratach zapadły na- 
stępujące rezolucje: 

Zważywszy, że w Zagłębiu 
Dąbrowskiem jest przeszło 
12 tys. rzemieślników samo- 
dzielnych, prowadzących war 
sztaty, że Zagłębie Dąbrow- 
skie jest wielkim ośrodkiem 
przemystowym, że siedziba 
województwa, Kielee, jest 
zbyt oddaloną od Zagłębia 


- €jan 


Dąbrowskiego, zgromadzeni 
rzemieślnicy uchwalają zwró- 


cić się z prośbą do min. 
przem. i handlu, aby siedzi- 
bą izb rzemieślniczej, było 


jedno z miast Zagłębia Dą- 
browskiego. 

Jednocześnie zjazd prosi 
mia. przem. i handlu o wy- 
danie zarządzenia komisarzo- 


wi wyborczemu powołania 
członków komisyj głównych 
obwodowych i podkomisyj 


gminnych z pośród podwój: 
nej liczby kandydatów. przed 
stawionych przez grupy za- 
wodówe za pośrednictwem 
komitetu okręgowego Zagłę- 
bia Dąbrowskiego, jak prze- 
kazuje okręgowemu kom. 
Zagł. Dąbr. 

Zjazd, uznając potrzebę 
jednolitej akcji wyborczej 
do izby rzemieślnicze; w Za- 
głębiu Dąbrowskiem wzywa 
ogół rzemieślników  chrześ- 
powiatów zawierckie- 
go olkuskiego i będzińskiego 
do jedności, solidarności i 
karności organizacyjnej. 

Komitet okręgowy ustali 
w porozumieniu z lokałnemi 
organizacjami i wojewódzkim 
komitetem przedwyborczy m 
rzemieślników chrześcjan je- 
dyna listę kandydatów, na 
członków izby rzemieślniczej 
w Zagłębiu, z uwzględnie- 
niem reprezentacji zawodo- 
wej i terytorjalnej. 

Celem skoordynowania ak- 
cji przedwyborczej rzemieśl- 
ków chrześcjan w sprawie 
wyborów do izby rzemieślni- 
czej w Zagłębiu, zjazd pole- 
ca komitetowi okręgowemu 
połączenie się z komitetami 
wykonawczemi innych zjaz- 
dów powiatowych na terenie 
województwa kieleckiego i 
powołania do życia wojewódzkiego 
komitetu przedwyborczego rzemieśl- 
ników chrześcjan dla spraw wy- 
borów do izby rzemieślniczej 
w Zagłębiu. 


KALENDARZYK. 
Listopad | Dziś: Leopolda 
Jutro; Edmunda 
15 Wschód słońca 653. 
Wtorek |) Zachód 3.47 
RADJQ. 


Wtorek — 15 listopada. 


WARSZAWA. 


12.00 ee: czasu, koniki lotni- 
ezo-meteorologiczny, komunikaty „P. 
A. T“, nadprogram. l 


aaprogram. 


_16.00 Odczyt pt. „Wydarzenia w Ro- 
sji z przed dziesięciu laty“ Cz. IL. 
16.25 N»dprogram, komunikaty. 
16.40 Odczyt pt. „Lotnictwo w ży- 
| ciu współczesnem* 
17.05 Komunikaty P, A. T. 
17.20 Odczyt pt. „Ekspedycja polska 
do Azji mniejszej“ ý 
17.45 Koncert popołudniowy. 
19.00 Komunikat rolniczy. 
19.15 zmaitości. 
19.35 Transmisja z Poznania. — Od- 
pt „Dwory i pałace Wielkopolsk:* 
00 Przerwa. 
30.30 Koncert wieczorny. 
39.00 Sygnał czasu i komunikaty: lot- 


niczo<meteorologiczny, policyjny, P.A.T., 
sportowy: ora» nadprogram. 


23,30 Transmisja muzyki tanecznej 


KRAKÓW 


12,00:Transmisja sygnału czasu, hej- 
dała z wieży Marjackiej i kom. lot- 
aiczo - meteorologicznego, goraz koncert 
z płyt gramofonowch. ) 

17.20 Odczyt pt. „Kkspedycja polska 
do Azji mniejszej 

17.45 Transmisja koncertu popularne- 
go z Warszawy. 

19.00 Transmisja 
czego z Warszawy. 

19.15 Rozmaitości. 

19.85 Odczyt pt. „Upadek miast w 
ostatnich wiekach Rzeczypospolitej i los 
ich pod rządami zaborczemi* 

20.00 Transmisia „hejnału* z wieży 
piaja, komunikaty 

20.80 Transmisja z Warszawy. 
22.30 Transmisja muzyki salonowej 
restauracji „Pavillon“ 


POZNAŇ 


12.45 Koncert gramofonow y. 

14.00 Notowania giełdy pieniężnej. 
17.00 Lekcja języka angielskiego. 
17.45 Transmisja , koncertu; z War- 


komanikatu rolni- 


N 


szawy. 

19.00 Nadprograta. 

19.10 Odozyt pt. „Kultura obyczajo- 
wa w Zygmuntowskiej Polsse* 

19.35 Odczyt pt. „Dwory i pałace w 
Wielkopolsce“ 

20.00 Komunikaty gospodaroze. 

20.20 Komunikat meteorologiczny. 

20.30 Koncert organowy prof. Feliksa 
Nowowiejskiego. 

22.00 Sygnał czasu. Komunikaży. 


KINO 


potężny dramat w 10 aktach. Romans miłosny w domu Habsburgów. 
Role główne odtwarzają: XENIA DESNI, OLGA CZECHOWA. 


Anons: Od d. 17 b. m. „Napoleon w Moskwie. 


Od poniedziałku 14-go do czwartku 17-go listopada r. b. 


a z_a a a N 
Szantażyści w białych rekawiczkach 
wielki film sensacyjno-erotyczny w 10 aktach z udziałem S. VERMAN Ą 
i W. ASTHERA. 


Obraz powyższy będzie demonstrowany codziennie 
od godz. 4.30 do 9-ej wieczorem. | 


KINO 


„Corso” 


Będzin. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Sosnowcu. 


Przedstawienie popularne po 
cenach zniżonych od 50 gr. do 2.20 
zł. Afisz zapowiada znakomitą farsę 
Monsya „Pan naczelnik—to ja“ z 
dyr. Zbuckim w roli głównej. „Pan 
naczelnik* po dzisiejszem przedsta- 
wieniu zejdzie z repertuaru na czas 
dłuższy, ustępując miejsca nowym 
sztukom *Potasz i terlmutter* i 
„Syn nienaturalny“, w których role 
główne kreować będzie ulubieniec 
publiczności, dyr. L Zbucki, Począ- 
tek dzisiejszego przedstawienia o 
g. 8,15. Abonament ważny bez pro- 
centu. 


W Dąbrowie. 


W środę, 16. XI. w 
dwa przedstawienia. popołudniu © 
godz, 5-ej„Kłepoty Marysieńki“ ope- 
retka dla dzieci. Wieczorem o godz. 
8,15 „Nasza żonusia* komedja w 3 
aktach. 


„Komecie* 


1 


Z Sosnowca. 


(s) Akademja ku czci św. 
St. Kostki. W ubiegłą niedzie- 
lẹ odbyła się w sali kina „Za- 
głoba* akademja ku czci pa- 
trona młodzieży św. Stanisława 
Kostki. 

Akademię zagaił ks. prefekt 
J]. Sobczyński, poczem odbyły 
się popisy młodzieży: Na aka- 
demji był obecny ks. biskup 
Kubina. 


(s) 10 lecie sądownictwa. 
W ubiegłą niedzielę odbyła się 
w Sosnowcu uroczystość I0-le- 
cia sądownictwa polskiego. 


Rano w kościele parafjal- 
nym uroczyste nabożeństwo 
odprawił ks. Plenkiewicz, po 
którem okolicznościowe kaza- 
nie wygłosił ks. biskup Ku- 
bina. 

Następnie z jednogodzinnem 
opóźnieniem, wobec oczekiwa- 
nią na orkiestrę, rozpoczęła 
się w gmachu sądu okręgo- 
wego akademja. Otworzył a- 
kademję prezes sądu okręgo- 
gowego p. Opęchowski, który 
w przemówieniu swem przed- 
stawił dzieje polskiego sądow- 
nictwa i prokuratury. Imie- 
niem prokuratury przemawiał 
prok. Dobromęski, a następ- 
nie w imieniuadwokatury me- 
cenas Borowski. Z kolei za- 
brał głos p. Pawełek, który 
przemawiał jakoby w imieniu 
społeczeństwa. Przemówienie 
p. Pawełka było jednak wie- 
cowe i nawskroś polityczne, 
Ostatni przemawiał starosta 
olkuski p. Stamirowski. Aka- 
demję zakończono odegraniem 
„Roty”. 

Przemówienie prezesa sądu 
p. Opęchowskiego zakończone 
zostało okrzykiem na cześć 
Rzplitejj a po mobie prok. 
Dobromęskiego wzniesiono o- 
krzyk trzykrotny na cześć pre- 
zydenta Rzplitej. 


(s) Z ligi morskiej i rzecz- 
nej. W dniu I! b. m. odbyło 
się w Sosnowcu zebranie za- 
rządu oddziału ligi morskiej i 
rzecznej, na którem dokonano 
wyborów prezydjum. 

Wybrano na prezesa inż. 
St. Borkowskiego, na wicepre- 
zesa p. Z. Grunera, na skarb- 
nika dyr. St. Jeziorowskiego i 


Uwaga: 


Od poniedziałku 14-go listopada r. b. i dni następne 4 J 


GAZA” Przygody miłosne księżniczki 


na sekretarza p K. Dudę-Dzie- 
wierza. 

Pozatem  załatwiono cały 
szereg spraw organizacyjnych 
i propagandowych. Oddział 
liczy obecnie ponad 100 człon- 
ków. 

(s) Odczyt. Onegdaj popo- 
łudniu w walcowni hr. Re- 
narda wygłosił dr. Pawełek 
odczyt na temat: „Socjalizm 
a faszyzm*. Zebranych było 
około 150 osób. 


(s) Dla czego? Piszą 
do nas z miasta: „Czytając 
sprawozdanie z uroczystości 
obchodu 9 ej rocznicy odzy- 
skania niepodległości, zauwa- 
żyłem że straż og. ochotnicza 
nie była reprezentowana, bo 
nie była wcale wymieniona w 
prasie. 


Szanowny zarząd straży, a 
przedewszystkiem p. komen- 
dant, raczy łaskawie wyjaśnić 
szerszemu ogółowi czy w da- 
nym wypadku jest to tylko 
winą niedopatrzenia radakcji, 
czy też straż og. ochotnicza 
rzeczywiście w tak ważnej u- 
roczystości nie brała udziału? 
A jeżeli tak jest, to dla czego?” 


(s) Imieniny dyr. Zbuc- 
kiego. 
dła dowiadujemy się, że dy- 
rektor teatru w Sosnowcu, p. 
Leopold Zbucki, swoich imie- 
nin podobno ma niewypra- 
wiać. Chwalebna ta oszczęd- 
ność w czasach ogólnego mar- 
notrawstwa niewątpliwie przy- 
czyni się do powiększenia sym- 
patji, jaką się cieszy w Za- 
głębiu dyr. Zbucki. 

Wyrażając niekłamany po- 
dziw dla stosunku dyr. Zbuc- 
kiego do swego patrona, prze- 
syłamy mu serdeczne życze- 
nia: zdrowia, szczęścia i zaw- 
sze zapełnionej widowni, zwła- 
szcza przy abonamencie bez- 
procentowym. 


(s) Na cześć lorda Bal- 
foura. W ubiegłą niedzielę 


w sali tow. Makabi stara- 
niemğ tow. sjonistów pod 
przewodnictwem dr. Perel- 


mana, odbya się uroczysta 
akademja na cześć lorda 
Balfoura. Otwarcie akade- 
mji ropoczęły chóry miesza- 
szane tow. „Makabi* odśpiew. 
„Boże coś Polskę*. 

Dłuższe przemówienie © 
działalności Balfoura ' wygło- 
sił dr. Perelman. Następnie 
przemiawiali pp. Ingster, de- 
legat z Palestyny i dr. Melo- 
dysta. 

Na zakończenie odbyły się 
deklamacje skautek, a chóry 
tow. „Makabi* wykonały sze- 
reg pieśni. 


(s) Przedstawienie. W nie- 
dzielę dnia 20 listopada w sali 
polskich związków zawodo- 
wych na Pogoni, ul. Marjac- 
ka Nr. 1, staraniem związku 
pracowników kasy chorych 
odbędzie się wieczór pieśni 
i humoru. Na program złożą 
się: farsa „„Podejrzana osoba“, 
część koncertowa oraz „Mąż 
bez kwalifikacji*, konkurso- 
wa komedja S. Dobrzańskie- 


Z miarodajnego źró- 


te 


go. Reżyserję prowadzi St 
Roland-Kopczyński. A 

Dochód z powyższej im- 
prezy przeznacza się na ce 
le kulturalno - oświatowe 
związku. Początek przedsta- 
wienia o godz, 7-ej wiecz. | 


- (s) Zebranie robotnicze.) 
W ubiegłą niedzielę odbyłe 
się w Modrzejewie zebranie 
robotnicze, na którem  dełe-| 
gat Wieczorek  iniormował 
zebranych o podwyżce płae 
w przemyśle górniczym.: sj 


P 

Z Będzina. | 

(b) Na powodzian. Robot- 
nicy polskich zakładów cyn- | 
kowych sp. akc. w Będzinie 
zebrali na powodzian w Ma- | 
łopolsce Wschodniej sumę | 
347 zł. 75 gr. 3 
b) Zakończenie kursu. W | 
ubiegłą niedzielę w Wojko* | 
wicach Komornych został za- | 
kończony 5-ciodniowy kurs 
dla podoficerów straży ognie- | 
wych, zorganizowany przez. 
okręgowy związek w Będzinie 
Komendantem kursu był dr. | 
instruktor Plebanek. Zgłosze- 


nia na kurs przesłało 6 oko- | 
licznych straży. Udział w | 
kursie wzięło 30 strażaków; | 
dyplomy otrzymało 29-ciu. | 
Przed wręczeniem dyplo- | 
mów przemawiali druhowie: 
inspektor J. Drzewieckiipre- | 
zes okręgowego związku E. | 
Winter, dziękując obecnym 
za poniesione trudy i zachę-- 
cając do dalszej pracy na | 
polu pożarnictwa. W odpo- 
wiedzi, w imieniu kursistów, | 
przemawiał prezes straży Ka- 
myce, serdecznie dziękując 
władzy strażactwa, jak rów- | 
nież instruktorom dr. Pleban- 
kowi i Ruskowi, oraz wszyst- | 
kim wykładowcom. E 
(b) Posiedzenie wydziału © 
pow. sejmiku. Dziś o godz. 
9.ej rano w sali gmachu sta- 
rostwa, odbędzie się . posie- 
dzenie wydziału powiatowe- 
go sejmiku będzińskiego. 
(b) Budowa domu lado- 
wego w Bobrownikach. W 
Bobrownikach odbyła się u- 
roczystość założenia aktu ka- 
mienia węgielnego pod bu- 5 
dowę domu ludowego im. 
Józefa Piłsudskiego. a 
W uroczystości wziął udzia. 
przedstawiciel starostwa p 
Lechowski, przedstawiciele 
różnych organizacji z terenu 
gmin oraz zaproszeni goście. 
(b) Z cechu ślusarsko-ko-- 
walskiego. Na niedzielnem 
zebraniu członków zarządu © 
cechu goszwierady dynie A 
przyjęto w poczet członków © 
cechu mistrza S. Unierzyskie 
go z Warszawy. ; ży 
Następnie omawiano spra- © 
wę poświęcenia sztandaru i © 
obniżenia składek członkow- © 
skich. i 8 
Z Grodźca. 
(g) „Wyzwolenie“ w Grodá 
cu. Jak już donosiliśmy prze® 
kilku dniami, w Grodźcu pow- - 
stało koło „Wyzwolenia” i wy 
WOR 


EA à + 
ano zarząd: prezes—ob. Wła- 


sław Sitko, wiceprezes Sta- 

sław Zagórny, sekretarz Jó- 

f Zagórny, zast. sekretarza 
n Lis, skarbnik — Alek- 

ader Zagórny. 

Składka roczna wynosi zł. 2. 

oszury i statut można naby- 


ać u prezesa 
Do koła grodzieckiego mo- 
j.wstępować na członków 


ieszkańcy wsi okolicznych. 

najbliższym czasie zwo- 
y zostanie zjazd gminny w 
rodźcu z udziałem delega- 
iw wszystkich gmin pow. bę- 
ihskiego, na którym przema- 
lać będzie jeden z posłów 
b senatorów .,Wyzwolenia”. 
Termin zjazdu ogłoszony 
dzie w „Expresie”. 


[(e) Samobójstwo. 
tz zygnębienie wśród mieszkań- 
bw Grodźca, wywarło samo- 
stwo 46-letniej Teofili Ku- 
lowej, żony dozorcy kopalni 
dzieckiego towarzystwa. 
„uciowa, będąc ciągle gnę- 
na różnemi zarzutami ze 
ony męże, a ostatnio wyrzu- 
la z domu rodzinnego, po- 
jlowiła odebrać sobie zycie. 
namyślając się długo, wy 
większą dozę esencji octo- 
jej, która po kilku minutach 
rzecięła pazmo jej życia. 
Według zeznań sąsiadów, 
zień przed samobójstwem 
uciowa była u spowiedzi, po 
Bore bardzo długo przeby- 
ała w kościele, modląc się 
jorąco. 
p. Z Dąbrowy, 
A 


towarzystwa 
bibijoteki cm Kołłataja w 
Dąbrowi e Górniczej zamierza 
| własnym lokaiu urządzić 
lla swych czytelników szereg 
pezplatnyoh odczytów, poga- 
lanek i czytań literackich. 
Dnia 16 listopada o godzinie 
Lej i pół wieczorem w lokalu 
ibljoteki prof. Ferck wygłosi 
adankę na temat: „Jak u- 
ądzać wycieczkę”. Wstęp 
Bla czytelników bezpłatny. 
_ Jednocześnie komunikujemy, 
e bibljoteka bywa otwarta w 
p medziałki, środy i piątki od 
godz. 5 do 7, a w soboty .od 


ER 7 wieczorem. 


$ Z Tahkoa 


(3) Oladh wypadku zmar 
ha. Ottars nieszczęśliwego 
wypadku, jaki miał miejsce 
[ns posterunku policji w Zab- 
kowicach. Aniela Czajówna 
| zmarła onegdaj w szpitala w 


|Dabrowi ie. 
Š: Ł Zaąawiėrcia. 


3) 4 posiedzenia sejmiku 
|zawierckiego * Na ostatniem 
siedzeniu sejmiku“ zawierc* 
| toma przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie z działalności 
pówiatowegó związku komu- 
nalnego za czas od | kwietnia 
do 30 września b. r.  Koszta 
wydatków za ten okres wyno- 

s y 530 tysięcy złotych. 

h Ziadne z uchwałą sejmiku 
| z dnia 24 września b. r wy- 
| dział powiatowy uchwalił na- 

być od tow. Saturn” nieru- 
zas we wsi Krzemienda 
b za sumę || tysięcy złotych i 
| przeznaczyć ją na schronisko 
dla sierot * Schronisko to zo- 

„stanie otwarte na. wiosnę i 

znajdzie w niem pomiesczcze- 
ie 22 dzieci. 
Następnie wydział powiato= 
wy udzielił gminom wiejskim 
następujących zapomóg:. gmi- 
nie Poraj 900 złotych, na tbu- 
 dowę drogi Poraj— Kamienica, 
| _ gminie Włodowice 600 zł. na 
założenie przepustów na dro- 
| gach gminnych, gminie Pin- 
| czyce 600 zł. na ten sam cel, 
y gmiore Mrzygłód 1000 zł na 
remont 2 mostów na rzece War- 
| cie. gminie Rudniki - Wielkie 
Bo fozi» na założenie przepu- 
stów..na. drogach gminnych, 
gminie Kromołów 720 zł na 


O memamen aaa saaa mamane 


(d) Zarząd 


| 


Li 


Wielkie: 


zwałowanie ulicy Siewierskiej, 
gminie Koziegłówki 500 zł. na 
wykończenie mostu we wsi 
Postęp. 


\ (z) Rocznica niepodiegło- 
ści w Zawiercia. Dziewiąta 
rocznica zrzucenia jarzma nie- 
woli obchodzona była w Za- 
wierciu uroczyście. O godz. 
6.15 odbyła się zbiórka przed 
komendą p. p. Defiladę i ra- 
port przyjął p. starosta Ko- 
walski, poczem pochód ruszył 
na nabożeństwo do kościoła. 
Po nabożeństwie odbyło się 
święto sadzenia drzewek na 
drodze Z awiercie— Włodowice 
przez dzieci szkół Zawiercia i 


Rudnik. 


W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele władz państwo- 
wych, straży ogniowych i in- 
stytucyj państwowych. 


Z Myszkowa. 


(m) Budowa szpitala w 
Myszkowie. INa ostatniem po- 
siedzeniu komisji budowy szpi- 
tala w Myszkowie zaakcepto- 
wano wydatki na materjały, 
zużyte przy budowie szpitala 
w sumie 80 tysięcy złotych. 


(m) Czy zapomnienie? Z 
Myszkowa odebraliśsmy kilka 
listów z zapytaniem, czemu to 
p. wójt nie zatroszczył się, by 
urządzić obchód rocznicy od- 
zyskania niepodległości. Czyż- 
by sprawy gminne tak go ab- 


sorbowały, że nie zwrócił u- 
wagi na Odezwę i na list p. 
wojewody, zamieszczone w 


„Expresie"? 


| | 


„kasza żenusia' , 


farsa w 8-ch aktech Avery Hopwooda. 


Dyrekcja icawulna /wysta- 
wieniem farsy, „Nasza żonu- 
sia“ dała dowód dużego sma- 
ku artystycznego i zrozumie- 
nia upodobań miejseowej pu- 
bliczności. 

Farsa ta, wyrobu amery- 
kańskiego, posiada bardzo 
mało cech swcjej ojczyzny, 
a wartość iiterucką i powo- 
dzenie sceniczne opiera na 
pasteiowej nogsvdnej treści z 
dodatkiem motywów psycho- 
logieżnych, drobnej szezypty 
satyry i eiepiego toni -qow- 
cipBych djalo gow wraz z 
sytuacjami, pabudzającemi 
widownię beztroskiego 
śmiechu. 

Premjera wystawiona była 
z dużym Bakłacćem pracy, a 
jej bezwzęłędne powodzenie 
jest wynikiem artvstycznych 
zdolności grajscego zespołu. 
Farsa prowadzona była lekko, 


do 


OGEC 


T. b. o godzinie 12 


da 


odbędzie się 


przez pod: ani ie opieczętowanych &eklaracji, pa 
acego się w obrębie: 


SEA SE w, GA 
Ww m do ARA LC. 


darc CZY ch znajduje 


= „998 


lasów miejskich Olkuskich. 


a TEE w 


Nazwa p" Gatunek wik 
ilość 
leśnego | drzewa sztuk 
i ń 
| odNr 1 
5 ir. 83 
~ ETS T E i 
Strzałba 
i świerk 
| 831 
| 


WER AWR 


djalogi, nie mielibyśmy pre- 
mjerze nic do zarzucenia. 

Na ezoło zespołu wybijała 
się pani Topolska w roli za- 
lotnej kokietki „Dodo*, prze- 
prowadzając typ „zoneczkić 
zarówno w grze jak i djalo- 
gach z niezwykłą finezją lek- 
kością i iateligencją. 


Bardzo dobrym partnerem 
był p. Jaglarz, niezwykle 


trafnie odtwarzający typ cha- 

rakterystycznego niedojdy. 
Pan Hentow vski, jako zdra- 

dzany maż, jak zwykle, swo- 


bodny w swoim naturalnym 
żywiole. 

Epizodyczna rółka d-ra 
Eljona znalazła Gp row dj 
wykonawcę w p. Brandycie. 

P. Bildśnke - ip. Castori 


były więcej piż. bez zarzutu; 
pierwsza w roli wiośnianej 
zakochaaej Grze a druga 
zazdrosnej dojrzałej, a zdra- 
dzenej kobiety. 
Reszta zespolu: 
jewski, Brem, Filus stworzy- 
li dobre epizadyczne typy; 
ten ostatni w djałogu mógłby 
być szybszy. i 
Nader gustowne tualety 
pań Topolskiej, Castori, Bi- 
liżanki godne stołecznej sce- 
ny, zwracały powszechną U- 
wagę, zwłaszczą efektowną 
tualetą czarne w gwiazdy p. 
Topolskiej oraz tualeta ze 
złotym płaszczem p. Castori. 
Na zakończenie parę słów 
użnania dla niewidzianego 3 
tak zasłużonego, że się go 
nareszcie nie słyszy, zawo- 
dowego sullerą p. Antoniego 


pp. Kra- 


swobodnie z umiarem kome- Waábilewskiego, 

djowym, niezbędoym w tej A więc znowu premjera 

tarsie. Gdyby reżyserja po- udana. 

skreślała niektóre przydługie Z. Rychiler. 
amm aemm snaaien 


2 sql atręgowego. W. SOMOV. 


Czy podpalili? — 


Sąd okregowy w Sosnowcu 
rozpozńewauł onegdaj sprawę 
mieszkańcu Sosnowca (Kol. 
He Renard) Władysława Ba- 
kiewicza, lat44 į mieszkańća 
DańdówkiJózcfa Milińskiego, 
łat 52, oskerżenych o umyśl. 
ne podpalenie w dniu 10-go 
czerwca ub r. fabryki odle- 
wów  żel:znych „Łączność* 
w Dańdówee, której byli ak- 
cjonarjnszami, a to w Celu 
otrzymania sumy ubezpiecze- 
niowej, Wins oskarźonych 
Bąkiewiczu i Milińskiego nie 
została dostutecznie udowo- 
dnieną, wobec - czego sąd 
wydał. wyrok uniewinniający. 


37 letni Jan Stusarz, miesz- 


Po pijanemu. — 


let katu hrir 
Wyrodny syn. 
kańiec Sosnowca, (Słąska 9), 
w dniu 
będąc w 


stadie pijanym, 


nazwał prowadzącego go do 


komisarje tu Posterunkowego 
„smykiem 
zał ma ty AGH aresztu, zawie- 
szająć mu karę na przeciąg, 


lat dwóch, po uwzględnieniu : 


okoliczność, że S$lusarz Ka 
w stanie zupełnie „pijanym. 


Marjan Ha kol: lat 25, z 
Sos owca, (Wiejska 38), stale 
maltretował swego Ojca, wre- 
szcie w dniu 26 "sierpnia h.r. 
p' dezas kłótni pobił, go dot- 
kliwie, za co skazany „został . 


- przez sąd okręgowy „na mie- 


sige więzienia. 


Pw: ra. AWA | 


15 listopada. ub. T., 
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m. Olkusza M. STARKIEWICZ. 


R OCT T O S O SEEE ORE TRZE W IBE DE A EE 


Burmistrz 


ź 


GRREREBZEE 


sprzedaź drzewa ściętego na 


X. i M5 


E. 


tej w puładnie, w Magistracie miasta Olkusza 


linjach gospo- 


Niniejsza partja obejmuje: 

1) Sosny od 20 ctm. środkowej średnicy 
wzwyż 37.782 mê 

2) Świerk jak wyżej 31.435 m° 

3) Kopalmaków 101.329. 


Specyfikacja będzie wyłożona w Magistracie 


w dnin licytacji do W ejr rzenia, 


SSĘUEEBEŁOGUNEGE 


Baczność Radjoamatorz) ! 


Ceny konkurencyjne. 


I na 


ŚC 


y płacąc wysokie ceny. 


jcie Panowie mało wartościowych czę 


i 
1i 


5 


długo termicowe splat 


Nie kupu 


Bardzo bogaty wybór części skiadowych, głośników, 
Ładowanie akumulatorów. Mugnotzzule 


wekt t. p. 


A e 


CA NR BRA ELETTA 


Sprzedam magiel, Sosnowiec, Pił- 


sudskiego 108. 
MP: różne, biurka,otomany mokie- 
towe, dywanikowe w'różnych ko- 
lorach za gotówkę ina raty. Sosno- 
wiec— Pogoń ul. Nowopogońska 17, 
Bracia Antczak 
| aska iński Józei zgubił książkę woj 
skow; wydaną W-Noworadomsku. 


RADIO-TECHNIKA . 


R STALE NOWOŚCI 


mr r znano OPTYCZNY 


OSKAR EINHORN 


«OPTYK SPECJALISTA ` 
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Udzielamy kredytu. 


"YIIĄSZU 
qaknso Gd fogoyef fozsaaord olsy ójnąkije $2pemoJq 


stauchawki. 


ot 


9 WPAWZE 
xw pia 
ybold Antoni í Maja 17, znalazł 
W dn. 12/X] na ul. |Małachowskie- 
podstawę do apaiatu ge 1 jeż" 
nego. A SATI 
a ieiededóćii 


raczy 
pono pos! lugaczka, | Zgłaszać 
się 3-go maja 28 5-cią sień, I pig: 


tro na lewo, 


m 


Zakł. Druk. M. Kodnski i B. Ofdanowski, sę. z ogr. odp. Sosnowiec, Sieokiewieza 5. — Tel.) 1-85, 


